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Wychodzi codziennie, nie wyłączając swiąt uroczystych i niędziek — Prenumerata roczna, rubli sr: 3 kopiejek 60) (zip. 24), 
bi: a kopiejek sr. 90 (złp, 6). a miesięczna kopast. 30 (złp. 2), Zyczący mieć odnoszoną go domu dopłaca miesięcznie... 


Część Urzędowi. 

Petersburg 16 (28) stycznia, — Dalszy ciąg krót- 
kiego obejrzenia ministerstwa spraw wewnętrznych 
w roku 1845. —. Prawa różnym stanom w państwie 
służące (1) W skutku rozkazu Monarszego, aby mi- 
nisterstwo wyświeciło, liczbę dziedziców. mających 
25 lub majćj dusz włościańskich, otrzymane zostały 
doniesienia z 29ciu gubernij. Doniesienia te okazały, 
że liczba takich obywateli w tych gubernjach docho- 
dzi do 21,148, że niektórzy z nich, mający lamilje. 
posiadają bez włościan tylko pół a nawet, i ćwierć 


„dziesięciny ziemi, i że podobne części po .Śmierci 


dziedziców, muszą się bardzićj jeszcze rozdrabiać. 
Dla tego, w celu przyśpieszenia pozwolonego w ro- 
ku przeszłym niedostatnićj szlachcie przesiedlenia się 
na grunta skarbowe, obok innych rozrządzeń po- 
stanowiono: przygotować dla nich co rychlćj wydział 
takich gruntów w gubernjach Simbirskićj i Tobol- 
skićj, a z każdćj familji podobnój szlachty w gaber- 
njach Riazańskićj, Simbirskićj, Smoleńskićj, Woło- 
godzkićj, Kaługskićj i Tolskaćj, jeżeli nie zechcą prze- 


„Siedlać się, a przytém nie będą w stonie dać wycho- 
Wania swoim dzieciom, jednego małoletniego syna 


. 4 k M r 

Pomieszczać w bataljonach wojennych kantonistów. 
e LE de 

(*) Zmiany zaszle w 1845 roku co do ludności rozmaitych sta- 
nów, wyrażają się w następujących cyfrach : 4) dziedziczne po- 
czestne obywatelstwo (poczelnych grażdan) otrzymało osób płci 
męzkićj 81, żeńskićj 5; takież osobiste: męzkićj plci osób 16; % 
WA gubernjach: uwolniono na przejście do stanu swobodnych 
rolników 466 dusz plci męzkićj. Z cudzoziemców mieszkających 


ała oś © spe przysięgę pa poddaństwo 409; uwolnio- 


top. sr. 5 (gr. 10). Egzemplarz pojedynczy kosztuje kop. sr. 21/2 (gr.5.) 


Rada administracyjna, na posiedzeniu dnia 11 (29) 
stycznia r. b., zatwierdziła mianowanego przez ko- 
misję rządową spraw wewnętrznych i duchownych 
sekretarza biura naczelnika powiatu Warszawskie- 
go, Aleksandra Jabłońskiego, pełniącym obowiązki 
pomocnika naczelnika powiatu Sieradzkiego. ' 

Na tómże posiedzeniu, Rada admiaistracyjna mia- 
nowała: drugiego podprokuratora sąda policji po- 
prawczćj powiatu Warszawskiego wydziała 2-go, 
Antoniego Dziedzickiego, magistra prawa, zastępcą 
asesora sądu kryminalnego guberaji Warszawskićj; 
i zastępcę asesora sądu policji poprawczój powiatu 
Warszawskiego wydziału 1go, Aleksandra Ruprech- 
ta, zastępcą podprokuratóra przy tymże sądzie wy- 
działu Il-go. ù 

Dyrektor kancelarji komisji rządowćj sprawiedli- 
wosci. — Wzywa poniżćj wyrażone osoby, aby się 
zgłosiły doekspedytury komisji rządowćj sprawiedli- 
wości po rezolucje przez tęż komisję rządową im u- 
dzielone i dotąd nieodebrane, a mianowicie: Bogar- 
skiego Szczepana, Gatze Chrystjana, Dębskiego Fran- 
„ciszka, Domańskiego Józefa, Duchnowskiego Józefa, 
Dobraczyńskiego Edwarda, Frummelt Urszulę, Grze- 
gorzewskiego Tomasza b. sekretarza biura prokura- 
tora przy trybunale w Siedlcach, Górskiego Marcina, 
Gajewskiego Maksymiljana, Gumowskiego Cyprjana, 
Gosselin Emilję guwernantkę, Jacób Antoniego, Ka- 
“lomyjskiego Ludwika, Kanigowskiego Cyprjana, Lem- 
nicką Kazimirę, Lityńskiego Teofila, Łagiewnickiego 
Kazimierza, Mrożowskiego Ludwika, Markowskiego 
Henryka, Matakiewicza Teodora b. „ucznia kursów 


, 


prawnych Warszawskich, Neumana Leopołda, Nie- 
niewskiego Antoniego, Pachewicza Bazylego, Płoń- 
ską Ryfkę, Pruskiego Kazimierza, Potockiego Leona, 
Przychockiego Michała, Rogalewicza, Kobierską Scho- 
lastykę, Szymańskiego Teodora b. ucznia kursów 
prawnych Warszawskich, Sztemborskiego Józefa u- 
rzędnika skarbu, Tołkacza Jana, Wrony Judki i Zu- 
kowską Teklę. — Warszawa dnia 17 (29) stycznia 
1847 roku. — W. Konopka. : 
„Po Melanji z Conchois Richard, w Warszawie dnia 
10 (22) lutego 1845 r, bezdzietnie i beztestamento- 
wo zmarłćj, pozostał się spadek zwóżnychsfunduszów « 
inwentarzem przez Marcina Ciechanowskiego pisarza 
aktowego król. Pol. w dniu 8 (20) maja tegoż roku 
sporządzonym, opisanych. Wzywa się osoby prawną 
pretensję do tegoż spadku mające, ażeby się z dowo- 
dami legitymacyjnemi w ciągu 6-ciu miesięcy od da- 
ty niniejszego ogłoszenia stawiły: w. przeciwnym: bo- 
wiem razie spodek tea za bezdziedziczny uznany jna 
rzecz skarbu,królestwa przepisanym zostanie. 
W iadomieści miejscowe. | 
Dnia wczorajszego przybyło do Warszawy kolejąj 
żelazną osób 190, wyjechało 189. | 
Jutro o godzinie éj wieczór odbędzie się posie- 
dzenie centralne Warszawskiego towarzystwa dobro- 
€zynności. | 
Wiadomość o ludności zakładów dobroczynnych 
w Warszawie w obecnym czasie. —W szpitalu Dzie- 
- ciątka Jezus mężczyzn 281, kobiet 284; Sgo Ducha 
PP. Marcinkanek męż. 74, kob. 69, 5g0 Rocha męż. 
31, k. 35; Sgo Łazarza męż. 93, kob. 236; Sgo Jana 
Bożego (Braci miłosier.) męż, 77%; Ewangielickim m. 
67, k. 16; Oftalwiczaym m. 7, k. 6; Starozakonnych 
m. 173, k. 204;. razem 1653.—W zakładach wycho- 
wania: w Iastylucte Sgo Kazimierza dziewcząt 125; w 
szkółce towarz. dobrocz. dziew. 84, chło. 52; w salach 
ochron chłop. 197, dz. 167; w instytucie moral. zan. 
dzieci chł. 23; Dzieciątka. Jezus: w domu podrzutków. 
| chł. III, dz. 45; po wsiach chł 1477, dz. 1524; razem 
3810. — W zakładach schronienia: w instytucie to- 
warzystwa dobroczyn. m. 128, k, 217; w domu przy- 
tulku gm. staroż. m. 105, K. 80; razem 480.—W za- 
kłądach przytułku i pracy: W domu przytułku i pra- 
e m. 79, k. 154. Ogólna ludność we wszystkich za- 
kladach dobroczynuych osób 6185. — W ogolnćj li- 
czbie ludności w szpitalach utrzymywanój mieści się: 
w. szpitalu Dzieciątka Jezus kobiet obłąkanych 41; 


LSA 


żal W 

ożnic 9; w szpitalu Sġọ Łazarza dzieci chorych 
'24; w szpitalu staroz. dziecreherych 11. — Warsza- 
make RE dobroczynności udzieliło obia- 

ów dla przychodzących ubogich 77; porcyj zu 

rumfordzkićj 350. Fa j $ Y, A 
Właściciel posesji nr. 1315 przy ulicy Nowy-Świat 

na Sułkowskićm zwanćj, podaje do wiadomości że 
z woli JO. Księcia Namiestnika królestwa Polskiego 
objawionćj przez JW. sekretarza stanu komisji rzą- 
dowćj spraw wewnętrznych i duchownych, pod d. 
8 (20) września 1846 r., pomimo budującego się 
-gościnnego'dworu na Dynasowskićm, targi i jatki e- 
gzystujące na Sałkowskiem*przy ulicy Nowy-Świat, 


jak teraz, tak i nadal bez żadaćj odmiany egzystować 


będą. 

Na wczorajszćj giełdzie Warszawskiej za listy za- 
stawne białe nowe żądano rs. 14 kop.ał? (złp. 94 
gr. 14); wartość kuponu od listów zastawnych k. 15/,. 

Wiadomość o osobach zmarłych w upłynionym 
miesiącu styczniu r. b., w parafji św. Andrzeja: Ko- 
ziński Ignacy lat 48, b. urzęd.; Świdziński Ignacy lat 
48, obyw.; Nowicki Stanisław lat 71, obyw.;. Wrze- 
siński Józef lat 18, aplikant; Krzesiński Jan łat 17, 
emeryt; Chmielnicki Michał lat 53, majster rymar- 
ski; osób przy mężach i familji zostających 8. czela- 
dników 3, służący 1, dzieci obojćj płci 18,— F pa- 
rafji sw. Krzyża: Pruszak Aleksander lat, 70, dziedzic 
dóbr; Piegłowski. Wawrzeniec lat 60, emeryt; Galin- 
ski Józef lat'56, b. burmistrz; Sikorski Teofil lat 25, 
felczer; Sadowski Jan lat 60, stelmach; Schroeder 
Antoni lat 54, bednarz; Warecki Aut. lat 46, szewc; 
osób przy mężach i familji zostających 11. osoba z 
wsparcia utrzymująca się 1, druciarz 1, wyrob. obo- 
jej płei 48, dzieci obojćj.płci 5.— W parafji sw. Ja- 
na; Wnorowski Grzegorz lat,54, b. urzędnik; Sze- 
mssler Jan lat 96, b. pułkownik b. w. p; Kiedrzyń- 
ski Maeiéj lat 44, obyw.; Grendyszyński Stanisław 
lat 22, aplikant sądowy; Porębska Teofila, arty- 
stka baletu; Kalisz - August lav51, art. muzyczny; 
Skowroński Antoni lat 37, stolarz; osób przy mężach 
i familji zostających 8, osób z wsparcia dobroczyn- 
nego uitrzymających się 10, służących obojćj płci 2, 
wyrob. obojćp płci 4, dzieci.obojój płci 422— W pa- 
rafjuPragskićj: osób przy mężach familjizostających 
3, wyrobników obojój płe: 2, dzieci obojćj płet 3. 

PRZYJECHALI DO WARSZAWY. 

Apraksin Wistor sekretarz poselstwa z Neapolu 

nr, 613, Błociszewski Józef ob: z Kałuszyna nr. 19, 


hippo 
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Borucki Stan. ob. z Zawadówka ur. 2682, Czerwin- 
ski Ign. ob. z Sieradza nr. 608, Dobiecki Mieczysław 
ob. z Janowa nr.003, Darzewski Aleks. ob. z Osièc- 
ka ur. 1316, Dobiecki Mich. ob. z Brzoży nr. 416, 
Fencz Edw. ob. z Kocka ur. 414, Garczyński Ignacy 
ob. z Goślubia nr. 625, Janiszewski Łukasz obrońca 
sądowy z Wielunia nr. 584, Jakubowski’ Karol ob. 
z Suwałk nr, 556, Kiciński, Bronisław hr. z Ojrzenia 
ar. 625, Kuszel Teodor ob. z Klimcżyć ór.,681, Le- 
opold Józef óbyw, z Kwiatkowice nr. 601, Łempicki 
Eug. ob. z Borzajków nr. 601, Milzecki Ferdynand 
patron z Lublina nr. 625, Mieszkowski Teodor ob. z 
Lutobroka nr. 625, Marchwicki Maciśj ob. z Między- 
lesia nr. 613, Majewski Ambroży ob. z Wołuczy nr. 
584, Otocki Józef ob. z Wierzchlasa ar. 584, Opie- 
liński Marceli ob. z Radziejowa nr. 1210, Orłowski 
Anastazy ob. z Stoczka nr. 625, Piaskowski Artur 
obyw. z Zadybia or. 585, Rembowski Napoleon 
ob. ob. z Dębska nr. 584, Swiniarski Jaljan obyw. z 
Rzegocina ur. 584, Szerszeński Jędrzćj ob. z Pie- 
trzykowa nr. 584, Szelągowski Józef ob. z Syrocka 


nr. 20675, Tarło br. z Kiele nr. 2668, Tański Tomasz: 


ob. z Czernice nr. 584, Wołowski Ign. ob. z Sokol- 
mk-nr. 500, Wołowski Adolf ob. z Szymaków nr. 500, 
Wielowiejski Jakób ob. z Niemojewa nr. 4TÓ, Za- 
borowski Stanis.-ob. z Zyjewa nr. 634. 
WYJECHALI Z WARSZAWY. 

Borzuchowski Konst. ob. z ntu 556 do Dolanowa, 
Beczkowicz Teodor: ob. z nru-625:do Miechowa, Ci- 
sówski Marjan ob. z nra 584 do Skrwilna, Cohn 
Bernard kup. z nru 634 do Włocławka, Feręczko- 
wski Tom. ob. znru*603 do Qzęstóchowy, Frydrychs 
Edward ob. z aru (251.40 Boguszyc, Fischer Wilh. 
kup. z nru 471 do Radomia, Jabłonowski Adolf ob. 
z nru 603 do Wrzozowy, łstrow Benon porūcz. z pru 
1257 do Petersburga, Jabłoński Wład. ob. z nru 2684 
do Suwałk, Kruszewski Konst. ob. zrmru 625 do Czę- 
stochowy, Madaliński Ludwik ob.'z ńru 556 do Ko- 
ścielca, Miklaszewski Juljan ob. z nru 558. do; Sar- 
niewa, Pstrokoński Antoni sęd, apel. z nru 498 do 
Piotrkowa, Podwerbry'Antomi pułkownik z nra 625 
do Homiy; Rzewuski Antóni nacz. pów. z nru 476 
do Piotrkowa, Szadkowski Antoni ob. z nru 556 do 
Zyłina, Sokołowski Henryk ob. z nru 586 do Wiel- 
giego, Ślaski Rudvll ob. z nru 684 dó Radomia, Wa- 
dewicz Szczepan ob. z nru 1295 do Skrzynna, Wer- 
ner Szymon ob. z nru 1349 do Sterdyni. > 
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cahe unużył, wypocił, i znówu ochłót 


Ważniejsze zdarzenia zaszie 
; w Fdrólestwie. 
W. dniu 27 styczaia r. b. w:gminie Szczygły górne 
pów. Łukowskim, wéswsi Swiderkach, płaca ta- 
meczny Eraest Somer, obcinając z lodu koło wodne, 


-wpadłszy pod takowe zgruchotany został: 


W dmu:;29-stycznia r. b. wgminie Plecka Dąbro- 
wa, pów. Gostyńskim, człowiek nieznajomy wieżdża= 
jąc wieczorem dò stajni w oberży Barak zwanój, bry- 
ką wyładowańą okseftami z tertpentyną, przez; swą 
nieostrożność zostal tak mocno przyciśnięty-do'słupa 
we drzwiach stajennych, iż dnia następnego życie za- 
keńczył. x 

W następujących miejscachw królestwie były po- 
Lary, w skutku których spaliły się: 2 

'We wsi: Kabi pow. Komńskim, owczarnia W pru- 
ski mur stawiana, słomą kryta; na niewiadomą sumę 
ubeżpieczona. Pogorzelcy w rachomościach ponieśli 
straty około rs. 90. Przyczyna pożaru dotąd niewia- 
doma. — Na folwarku 'Nagorzynek, w pow. Lipno- 
skim, dóm drewniany słomą kryty, który w dawnćj 
taksie przed przybudowaniem do niego więcćj mie- 
szkań na rs. 150: był” ubezpieczony. Pogorzelcy w 
tymże: domu zamieszkali, ponieśli w ruchomościach 
straty około 526 rs. Przyczyna požaru dotąd niewy- 
śledzona. 


Rozmaitości. 
ZŁOWROGIE PTAKI. 
(Dalszy ciąg.) 

Tak mijał dzień po dniu. Każdego poranku scho- 
dził Devereux z Mulatem, z majtkiem służącym za 
tłumacza, i kilką innymi majtkami do ciemaicy niewol- 
ników, aby obejrzćć, czy wszystko jest w pórządku. 
Żaźwyczaj wymierzano natenczas jakąś karę, rzucano 
trupa w morze, a wreszcie wypuszczano czwartą CZE3C - 
Murzynów na pokład, gdzie oni przy odgłosie piszczał- 
ki i tamburyna tańczye musieh. Gdy się pierwszy od- 
dział niewółników całogodzińućm skakaniem dostate- 
dł; wyprówa- 
dzano z kolei drugi, trzeci i czwarty oddziat. Ema nie 
widziała przy tém żadnego szczególnego pastwienia 
się nad Murżyaami, ani tóż nadźwyczejnych środków 
ostrożności, prócz tego jednego: 14 drzwi w otworze 
do ciemnicy, były przez cały ten czas zamknięte, a 
kilku m.jtków z zapałonemi lonłami przy działach 
stało. 


= 


Małżonek Maheny wychodził zawsze w pierwszym 
oddziale na pokład, a Ema na prośby swojćj służą- 


cój. i za pozwoleniem kapitana, częstowała go tam 
każdego razu, małą szklanką ramu. Czarny olbrzym 


przyjmował to zawsze z niejaką uprzejmością, a by- 


stry wzrok jego zdawał się mówić, iż wić on dobrze, 


komu tę łaskę zawdzięcza. Mahena zostawała w ka- 
jucie, ile razy Tarki, tak się zwał jéj małżonek, z re- 
-sztą Murzynów był na pokładzie ; sirowo bowiem 
przestrzegał kapitan, aby wydany dla nićj rozkaz nie- 
widywania się z mężeń, ściśle był zachowanym. Sto- 
*sunek Maheny do męża, a oraz do kapitana, zdawał 
się Emie, równie jak wszystko na niewolniczym o- 
krecie, nadzwyczajnie zadziwiającym. Mahena nie wy- 
glądała bynajmnićj smótną, zmartwioną, ale owszem 
była wesołą, i zadowolnioną zswego losu. Nie zà- 
-pomniała ona nigdy napomknąć swożćj pani oszklan- 
ce rumu dla męża, lecz zakaz widywania się zmężem, 
znosiła bez wielkićj przykrości. Dla kapitana okazy- 
wała się Mahena zawsze bardzo uległą, i zdało się 
nawet niekiedy, iż między nimi bardzo poufny stosu- 
nek zachodził; a przecież jednego razu, gdy kapitan 
z kajuty Emy się oddalał, porwała wściekle nóż w 
obecności Emy, i zamierzyła się nim za plecami ka- 
pitana, jakby go przebić chciała. Na zapytanie Emy: 
co to ma znaczyć?— zaśmiała się z całego gardła, i 
wybiegła czómprędzćj za drzwi. Zachowanie się jéj 
przypomniało Emie często twierdzenie kapitana, iż 
Murzyni mają wielkie podobieństwo do swawolnych, 
a nawet złosliwych dzieci. 

Dotąd odbywała się podróż pomyślnie przy naj- 
piękniejszćj pogodzie 1 pożądanym wietrze, Upły- 
niono już dwie trzecie części zamierzonćj drogi, i 
można już było prawie obliczyć dzień, kiedy okręt 
do portu Kuby zawinie. Podobnież niezmieńnćm by: 
ło postępowanie Devereux'go jak i Mulata, Ten o=- 
statni robił sobie często rozrywkę, drwić z pana 
Johna Smith, który z natury zabobonny, a przygodą 
z kurkami matki Carey, jeszcze bardzićj w mniema- 
niu swóm utwierdzony, opowiadał nie mało okrop- 
nych zdarzeń na morzu, mianowicie historję o upio- 
rowóm zjawianiu się „latającego. Holendra.'* Wszy- 
stkie te wypadki, za najświętszą prawdę przez pana 
Smith przyjmowane, były zawsze jak'éws przeczu- 
ciem, jakimś znakiem tajemoiczym, dłago naprzód 
przepowiadane. Wiele takich przygód miało się, po- 
dług opowiadania pana Johna, jemu samemu przy- 
"darzyć; resztę słyszał on wszystko od zacnych i wia- 
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rogodnych ludzi, Devereux, który w ogólności, na- 
szego kupca bardzo lekce ważył, nie odzywał się 
wcale przy jego opowiadaniach, i zaledwie szyder- 
czym zaszczycał je uśmióchem; natomiast Mulat miał 
wielkie w tém upodobanie, durzyć pana Johna ile 
możności. Nie tylko iż udawał, jakby wierzył w to 
wszystko, co John Smith opowiadał, lecz owszem 
sadził się na to, aby wszystkie jego powieści najwie- 
rutniejszóćmi przesadził kłłmstwami, o których jednak- 
że pan John wcale wie powątpiewał. Szczególnićj 
zmyślał Molat dziwotworne podania o czarodziejskich 
sztukach obimanów, Czarnoksiężników murzyńskich, 
a pan Joho przysłuchywał się chciwie tym baśniom. 
Działo się to powszechnie po obiedzie; a podczas gdy 
Deyereux z Ema oddawna już byli na pokładzie, sen- 
nor Placido siedział jeszcze z kupcem przy butelce 
madery, i kleił mu niesłychane duby. Łgałon niekie- 
dy tak bezczelnie, iż okazywała się potrzeba, przywa- 
ływania Maheny na świadectwo, a co Emę nie mało 
zadziwiało, Murzynka zawsze z najuroczystszą powa- 
gą potwierdza ła kłamstwa Mulata,mówiąc: „Tak, wszy- 
stko prawda! * ; (D. c. n.) 


j Poniesienia. 

W dpiu 30 stycznia (11 lutego) 1847 r. o godzinie 10ćj z rana 
przy ulicy Marszałkowskiej pod nr. 1408: meble, sprzęty i t, p.— 
w tymże dniu o godzinie tćj z południa przy ulicy Zelaznćj pod 
nr. 1129: szafy, łóżka i t. p wszystkie w Warszawie jako pra- 
wnie zajęte ruchomości: przez publiczną licytację sprzedanemi 
zostaną. — Zakrzewski, komornik, 

Dwa MAGLE ANGIELSKIE w dobrym stanie, są do sprzedania 
w domu W. Bentkowskiego przy ulicy Nowy świat pod nr. 1254, 

Jutro w oberży w Bielanach, można dostać BLINÓW rosyj- 
skich od godziny 1ićj z rana do 2ćj po południu. — N. R. 


Dziś w kawiarni w domu Bocka przy ulicy Nowo- 
Senatorskićj, grać będzie JPan Chojnacki z towa- 
rzyszeniem fortepianu i violonczeli, celniejsze utwo- 

ra ry legoczesnych kompozytorów. 
Dziś w kawiarni przy ulicy Dlagiej obok hotelu Niemieckiego 

w domu W. Somera nr. 58, gra€ będzie z kompanją /łajczak, 

Dzis w kawiarni przy ulicy Bielańskićj w domu Liłpopa nr. 600 

grac będzie z koampanją Danecki, i X 

: Dzis w kawiarni przy ul. Trębackićj, wprost domu Stejnkelera 
nr. 632, grać i spiewać będą pp. Noires. 


TEATR WIELKI. Jatro, na żądanie Norma, 


Dziś z rana zimna stop. 4, wezoraj w pol. zimna stop. 3. 
Wysokość wody na Wisle stop 5. 


Pociągi drogi Żelaznej odchodzą codziennie: 
Z Warszawy do Częstochowy i z Częstocho- 
wy do Warszawy o godzinie 9éj rano; z War- 
szawy do Łowicza o godzinie I0ćj rano: z Ło- 
vio do Warszawy o godzinie 2 3/4 po pò- 
udniu. 


ę 


Dziś pod nr. 2652 przy ulicy Marjensztadt danym będzie BAL. 


+ 


